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Cenna ogłoszeń: 
za pierwsze 6 wierszy kop 25; za 
każdy 'mastępńy wiersz po kop. 3! 
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kadszania wychólzi 8 'razy w tydzień, tj. we Wtorki i Piatki w południee—Cemn Fanliszanimna: kwartalnić: rs. | kop. 20, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie 


, za odnoszenie po kop. 5; numer pojedyńczy kop 


miejscowe księgarnie; w Warszawie: księgarnie Okońskiego i: Wendego.—Autykały nadsyłane zwracanemi mie będą. 
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c Rá 01 y ję b H i [U 
=> vWidnia” 26 lutego (9 marca) r: b., jako 
W rócznicę urodzin 3. C/W, W. Ks. Aleksans 
dra Alexandrowicza Następcy „Tronu, we wszyste 
ich świątyniach chrześcjańskieh ivdomach modli- 
twy starozakonnegfo wyznania, odbyło się uroczyste 
nabożeństwo z ódśpiewaniem hymnu ,,Boże Cesarza 
chroi Wieczorem miasto było Świetnie uillami- 
Nówąne, o. | 


Li 


„wKaliszańin” wychodzić będzie i w kwartale przy- 
ym wtym samym formacie, programie i cenie, 
WK ; yiki. z powodu, pód- 


ją „tylko kosztu przes 
Wyżsżenia opłat pocztowych. | ; 
Szanowni Prenuimeratórowie raczą zgłaszać się 
Wcześnie z zapisywaniem, gdyż, zwłóka, powoduje 
ÓDóźnichiia w,przęsyłce, a czasem naraża I na brak 
Bierwszych numerów, „których. niepodobieństwem 
JeSt zapisującym się późno Prenumeratorom do- 
Starte. qi ŁA, | MEP E 


„O oby uproszone, do zbierania prenumeraty ra- 
cz ajh się łaskawie większem niż dotąd rozpo- 
ws echniańiem pisma, gdyż od tego BA zale- 
ży dalsze jego wydawnictwo w r. 1872, ~ 

„„„Kaliszanińn* ekspedjowany jest najregularniej 
w dniu wyjścia; wszelkie więc spóźnienia w jego 
brzesyłce, lub niedochodzenia, mie od Wydawcy 
bochodzą. | p 


„Prenumeratę przyjmują wszystkie tutejsze księ- 
garnie, a nadto kantor tydawcy. Szan. Prenu- 
eratorówie z prowincji raczą w przedmiocie, pré- 
lumóraty odnosić się pod adresem: „Do Wydawcy 
aliszafiina, w Kaliszu, ulica Marjańska." 
ena tego pisma wynosi: kwartalnie w miejscu 
fs:'1'kop. 20; na' prowincji rò 1, ku 60' (mo- 
neta drobna może być nadsyłana markami póczto- 
wemi); miesięcznie w miejscu pó kop. 40, z* ód- 
żeńićm miesięcznie po kop. 45, kwartałnie” rs. 

l kop. 36; numer pojedyńczy kop: 6.7 © 


„YBRTA SLOVODA, 


tid przekład g franeuzkiego przez 
MW. ilog: w] 


Cing ośmnasty). 
| 


„ Był blady i podpićrał się na lufie strzelby. 

> Nie-wprawie, wy? zkądże myśl taka? bę- 
dzie teraz o jeden szkodliwy owad mniej na świe- 
Cie, zawołał Haller; nie jest to moją wing,‘ że te- 
50 drugiego . podobny łos nie spotkał..." Tylko) 
żęcz w naszem obećnem położeniu może się po- 
gorszyć. 79" PE marii 
_QBkoło południa w kilka godzin po tym Wypad- 
ku przyszedł Ambrós do domu; był blady a po 
twarzy jego toczyły się wielkie krople potu. ,, 
— Siostro! rzekł stojąc na progu, przed, chwi- 
lą zabiłem człowieka! ! 

Kobieta którąśmy na początku opowiadania tego 
w doma leśniczego w Schónwald widzieli, podnio- 
ła się z drżeniem a spojrzawszy na brata, przę- 
mówiłą' do niego: Ambrosie, to może jest nieszczę-. 
Cie, lecz pewno nie zbrodnia? 
CHi Zapewnie! zagądł Haller, zaczepion 
on zaczepkę odparł... strzelił lepiej. 


— 


0 go, a 


|| wingka się gałęziach. 


. — Prenumeratę 


Wiadomości miejscowe i okoliczne, 


o@o———-- 


— P. Tytus Halpert dotychczasowy Prezydent 
ñasżego miasta w dńin 10 b/m) opuścił” Kalisz, 
udając się dó St.-Petersburga, dla objęcia tamże 
nowych obowiązków służbowych. 

CP. Halpert" przez lat trzy przeszło spełniał na- 
der ważne w m. Kalisza obowiązki, w tym: zaś 
czasie działalność jego w najróżnorodniejszych 'TOż- 
Dla tego też uważamy za 
miłą. powinność” dla miejscowego organu, chociaż 
w pobieżnej wzmiance, wykazać jego zasbigi. © 

Rozmaite projekta co do melioracji, porżądka 
w mieście it. p. rzeczy do administracji. miej- 
skiej odnoszątych Się przeż'p. Halperta pódejmo- 
ware; znajdując poparcie” ai miejscówej” Włądzy, 
w, ciągu lat kilku znakomicie popehnęły Kalisz na 
drodze postępu 

i Na pierwszem miejscu póstawiemy tutaj zapro: 
wadzenie oświetlenia gazowego 'w naszem mieście, 
dalej urządzenie: trotoarów, uporządkowanie placu 
5-g0: Mikołaja: z” przeniesieniem tamże: targów, u= 
piększetńie parku miejskiego; zobowiążamie wła= 
ścicieli> dor urządzenia Snas domach rynien, jakich 
dotychczas prawie wcale! nie było, / uporządłtowa: 
nie lasów do miasta należących it. p. 

Jednem słowem, kierująć administracją miejską 
p. Halpert pozostawił po sobie niezatarte patnią- 
tki, w stosunkach zaś z mieszkańcami, swoim tale 
tem, uczyńtością i pełnem uprzejmości obejściem, 
potrafił sobie zdobyć szacunek i sympatje ogółu. 
„ Dla tego też wieść o wyniesieniu się p., Hal- 
perta, z ogólnym żalem przyjętą została w na- 
szem mieście, a według istniejącego zwyczaju, u- 
rządzonó na jego uczczenie” kilka obiadów poże- 
gnalych.  P tak w dniu'5 b. m. dany był obiad 
przez kółko urzędników sądowych, w mieszkania 
prywatnem, w dniu 6-m przez. obywateli miej- 
skich przy współudziale urzędników, i wreszcie 


T cóż zrobiłeś z trupem zabitego? 


niarzotn, którzy przypadkowo szli drogą, są oni 


s bowiem ż tej Samej wsi. 


— „Jestem pewien, że jeszcze. przed nocą wszy- 


|jscy mieszkańcy z Hilpertsau i;z okolicy was na- 
a || padną. 


«om Niech, się „dzieje, wola, Boża, rzekła. Małgo- 
rzata; lecz jeśli.. to, czego, się. spodziewącie, ma. 
się stać rzeczywiście, , wtedy. jest o jeden. powód! 
więcej, „aby; przysposobienia, przyspieszyć. „QObo-. 
wiązkiem, naszym Ambrosie, jęst, aby broń w.. wor! 
zach nie zginęła. Wyprowadź więc konie zę stajni. 
Tymczasem młody chłopiecyo który' Ambrosowi 
zwykł usługiwać, "wpadł: drżący i zadyszany mó-. 
wiąc, że wszyscy mieszkańcy: z Hilpertsaw przy- 
sposobili się do napadu mieszkania leśniczego; że 
się odgrażają gotując broń doswalki:: Na trupa! 
młynarza przysięgli oni zemstę. š 
Zaledwo macie jeszcze. czas do ucieczki; 
dodał chłopiec; ża dwie godziny'wpaduą tu oni. 
m— "Nie jadłem chleba mych panów w czasie 
spokója, odparł Ambros, abym sprawę ich w chwili, 
niebezpieczeństwa miał opuszczać. Jeśli przyjdą. 
ludzie z Hilpertśan, znajdą mnie tutaj, a jesli! 


| 


przyjmają: w Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawc 


— jaciel wyświadcz 
Wprzód chciałem go przy pómocy Hallera tu! 
przynieść; lecz, potem oddaliśmy go dwom kamie-! 


) y W. Hindemitha, Oraz! 


fh 


w dniu 8-m 'b. m. przez urzędników tak wojsko- 
wych, jak cywilnych, w którym między ińnymi 
przyjęli udział JW. JW. Naczelnik gabernji, , Po- 
moenik' Naczelnika dywizji Generał-Majór_ Nelson. 
Prezęs Izby Skarbowej R. R. 8. Ebeling, Dyrek1 
tör Dyrekcji Naukowej v. Berg. Dwa te ostatnie 
obiady odbyły się: w mićjscowym klubie. * r 
Na wszystkich tych ucztach różne osoby pod: 
nosiły głos, żeznająć opuszczającego nas p. Hal- 
perta, wymieniając jego zasługi, i wyjawiając WÙ 
czucia ogólnej sympatji, ną drugiej zaś z -nich 
Redaktor „,Kaiiszanina” wypowiedział wiersz, któż 
tego zakończenie powtarzamy tutaj jako pożegna- 
nieo z naszej strony: . Zakończenie to” brzmi: 
„Zostawiasz w.mieście pamiątki wiecznej ** 7 
Więc zasłig Twoich nasze uznanie," 
Nasze życzenia szczere, serdeczne; 
Niesiemy Tobie, na. pożegnanie." 


s 


— 'Qd' dnia 5 b. m, mamy nieżwykłe ciepło. 
Dnie są tak: słoneczne i wiosenne jak w ostatnich 
dniach  kwiętnia, Dnia S- termometr pokazywał 
w południe 18 stopni ciepła. "Wofi wiosny czać 
już w powietrzu; wróble Świergócą radośnie, 'ko- 
niary się iinoszą, muchy opusżczają kryjówki, — 
zięba ten słowik kwietniowy jiż' się swym głosem 
tyle miłym odzywa na lipach i topolach; drzewa 
i krzewy przyozdobiły się w pączki,” z których 
móże niezadługo liść się wyrońi. “Oby jędnakże 
ta wiosna” nie . była złudzeniem i matką chorób; 
oby maj nie zainieńił się: w grudzień, nie ściął 
rosy w szron i nie kazał słowikówi śpiewać z pod 
bzów osypanych śniegiem! | a 

—. W przyszły poniedziałek odbędzie się Kop: 
cert wokalno-instrumentalny p. Grzywińskiego>— 
O koncercie tym już poprzednio donosiliśmy, dziś 
zaś, aby wykazać całe urozmaicenie, podajemy 
jegó program, którę jest następujący: Część 1-824 
1) Uwertura z op. „Il Barbiere di Seyiglja” Rossi 
niego, kwintet smyczkowy z fortepianem; 2Y Arja 
z op. Nabuchodonor Verdiego, od$piewa konter- 
tant; 3) Duet na dwoje skrzypiec, oiis," pp. Mel- 


y nam tę przysługę, że zaniesie 
list do niego. wa zaj 
Chętnie, rzekł chłopiec. o . (+. 

Gdy Jan przyszedł z córką do, Ambrosa, nie 
wiedział jeszcze 0 zamierzonej napaści, - Słoń- 
ce, spuszczało się za wzgórza, leśniczy palił fajkę 
w wielkiej izbie swojego domu; był jeszcze u nie- 
go Haller, stróż lasu i dwóch zaganiaczy. Jeden 
Z ostatnich lął kule, drugi zajmował AA 
niem, rozłdżonych na stole strzelb. Małgorzata 
krzątała się koło wieczerzy. Gdy Ambros ujrzał 
Yertę, zbladł mocno. Pa l Nqs 
-.. Cóż. panią tu sprowadza? 
mie wiecie, pytał się jej. 

— ©zżytaliśmy wasz list, więc przychodzimy; 
na drodze opowiedział nam o reszcie chłopięc, 
które niósł takowy. ż zę 

— Przybyliśmy jedynie w cela aby dómu wa- 
szego nie spotkało nieszczęście, dodał Jan. Lecz 
się nie trwóżcie: wszyscy ludzie z. Hilpertsau zńa- 
ją mnie; włos 2 głowy wam nie spadnie, 

Ambros. uśmiechał się wstrząsając głową. ` 
Może z resztą wcale nie przyjdą, mówił 
Jan dalej. ĘĄ 
Baczność! zawołał ktoś zobecnych. 0 2. 

Z wnętrza lasu dochodził wyraźny szmer; drże- 
wa nieruszały się, a jednak myśleć można było, 


r 
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Czy 0 niężem 


obcą własność żająć by chcieli, to mam, amanicji| żę wiatr gwałtowny dat w ich wierzchółki. Gło-. 


dożyć, aby im czoło stawić. 

Zupełna słuszność, bracie; lecz gdy oni ra 
wszystko są gotowi, uwiadom o tem, burmistrza 
z Gernsbach, że cie napaść zamierzają. Jeżeli 
wtedy nieszczęście się.stanie, nie. będą tobie przy- 
najmniej zarzutów czynić mogli. Mały nasz przy-| 


| 


śna wrzawa dolatywała jakby głache echo ma-. 
szerującego licznego wojską. Haller wziął broń 
ze stołu i nabit ją; tówarzysz jego i dwaj zaga- 
niacze ńaśladowali milcząco przykład jego. į 5 


| 


— Jeszcze są bardzo daleko; a nie näpadū 
na dom jak lis na młodego zająca, rzekł Ambros; 
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cer i Lewandowicz; 4) „La Charité” chór na żeń- 
skie głosy Rossiniego; Część 2-ga: 5) Serenada 
Mefistofelesa z op. „„Faust” Goenauda, koncertant; 
6) Andante z 3-go kwartetu smyczkowego; Haj- 
dwa; 7) Johanna Valzer, €. Marchesi, odśpiewa 
amatorka; 8) Morcaux de Salon, Vieuxtemps'a p. 
Lewandowicz; 9) Trzech Budrysów;: ballada Mig- 
kiewicza, odśpiewa koncertant. 

Nie wątpiemy, -że-tak bogaty program koncer- 
tu, w którym oprócz utalentowanego koncertanta i 
kilku miejscowych artystów, przyjmie udział kil- 
kanaście amatorek, powiększej części uczennic p. 
Grzywińskiego, licznych zgromadzi słuchaczów. 
Wiosna, nie czekając na termin kalenda- 
rzowy, stale już do nas zawitała. 

— Nakładem p. Kaufmana w Warszawie, wy- 
szedł mazur „„Wspomnienie” przez W. A. Griinen- 
berga, ofiarowany Kaliszanom. 

— Po naszych miejskich ogrodach, już prace 
rozpoczęto, 

~- Po kilku dniach prześlicznych, nagle dzień 
40 Męczenników przybrał fizjonomję ponurą i 
przejmująco-ciemną. Niezwykłe ciepło przez. dni 
kilka, tem więcej okazuje się być nienaturalnem, 
że czytamy w gazetach o gęstej mgle w tym cza- 
sie w Warszawie, o upałąch na Szlązku i o je- 
dnoczesnych trzęsieniach ziemi w Szlązku dolaym 
w Zgorzelcu, Chemnitz, a nawet w Dreznie. 


- Spowiedź wielkanocna już się Pozno. e 
Ciągnienie klassy 3-ej loterji klasycznej, | zostali 


odbędzie się w dniach 28 
kwietnia) r. b. 3 e” 8 . 
W sobotę odbył się koncert a raczej po- 
pis Szkoły Muzycznej p. Krzyżanowskiego, popis, 
który mógł zadowolić rodziców i Opiekunów, ale 
ogół publiczności musiał trochę znudzić swą je- 
dnostajnością; - -Wysłuchąć kilkunastu numerów 
odegranych czy *to' przez” 2-i8,-4-ry -czy 8-em rąk, 
ale ciągle-i- ciągle. na fortepjanie,; toć, przecie mię: 
żarty. W każdym jednak razie nie jest to winą 


i 29 marca (9 i 10 


szkoły, że niema uczniów lub uczennie grających |- 


na innych instrumentach, lub „też śpiewających. 
Panu Krzyżanowskiemu zarzucilibyśmy. jedynie tro- 
chę niewłaściwy wybór utworów" przez jego ucz- 
niów odegranych. Są bowiem rzeczy, które tylko 
mistrzom wykonywać wolno, tutaj zaś grały je 
dzieci., Z przyjemnością jednakże „notujemy, że 
w ućzniach i uczennicach Szkoły muzycznej znać 
jest pracę i staranny kierunek, popisywanie się 
zaś publiczne, stanowiąc zachętę, bardzo może 
być dla nich korzystne. 

W koncercie przyjął udział p. Jejde, artysta 


dramatyczny, oddeklamowaniem „Zamków na lo- 


dzie” Chęcińskiego, na zakończenie zaś, pp. Car- 
mantrant, Jejde i panie: W. Bajerowicz i 'Więc- 
kowska, odegrali komedyjkę „Jeden ożenić się 


— Od nadchodzącej niedzieli zwaną. „Białą,” , musi.” 


zaczyna się cykl obrządków wielkanocnych. 


Mąterjalay rezultat z, koncertu, którego dochód 


+— Od dziś za tydzień, to jest -w następujący przeznaczony na niezamożnych uczniów. tutejsze- 


wtorek: przypada uroczystość Śgo Józefa, patrona go gimnazjum wynosi, sto. kilkadziesiąt 


naszej djecezji. 
Mimo. pięknej pory nie jeden się użala na 
katary, gryppy i reumatyzmy. Są to następstwa 
zbyt lekkiej zimy i przez nagłe ciepła zbyt gwał- 
townej waporyzacji. 


rubli 
rutto. l 

— Jutro wieczór muzykaluy p. Lewandowicza, 
Wiadomość o utopionych w d. 6 b. m. po- 
daną: w Nr..20 ,,Kaliszanina” prostujema zgodnie 


Szeregi zmarłych: zamiesz- | z: powziętemi następnie ' wyjaśnieniami: Józef Py= 


czane w obecnym. czasie po gazetach, świadczą 0 |chowski 26-ciu letni, mając moczyć skury w rze- 
niezwykłej śmiertelności, jakkolwiek dzięki Bogu |ce Prośnie, wziął: z sobą 6-cio letniego chłopczy- 
nie słychać o żadnych chorobach epidemicznych, | ka Wojtasiaka, syna jednego 'z tutejszych: maj- 


Ostrzega to, iż nie należy: ufać powietrzu, ale za- 
chowywać warunki hygieniczne ciepłej odzieży, 
iżby nie uledz, łatwemu przeziębieniu się, a w ślad 
zatem chorohom złośliwszym niż fuksja, katar lub 
reumatyzm. 

W miejscu, gdzie dziś stoi pustka zwana 


strów szewekich.  Pychowski był wujem tego chło- 
pca a wziął go z sobą bez: wiedzy ojca, / który 
naówczas byt za sprawunkami w mieście. ''Pychow= 
ski usadził « nieostrożnie: chłopczyka na kępce, a 
gdy ten 'zsunął się z niej w głęboką i przybiera- 
jącą wodę Prosny, wtedy skoczył za nim i oby- 


niegdyś „Hotelem Gdańskim,” to jest wprost, ko- dwaj w nurtach śmierć znaleźli. „Biedny ojciec 


ścioła Śgo Mikołaja przy ulicy Grodzkiej, ma się 
wtym roku rozpocząć budowa murowanej kamie- 
nicy. 


darzowa. 


A 


wszystkich „sił potrzebowali. 

Małgorzata nalała pełne talerze parującej 
zupy i położyła szynkę na stół.. Mężczyzni za- 
siedli, wrzask. w lesie stawał się coraz wyra- 
źniejszym. Gdy zgromadzeni umilkli, można by- 


ło coraz więcej rozróżniać gwar zbliżającej się 


nawaty. | 

Ambros powstał i wskazał mu, że wszystkie 
otwory pozatykane, a tylko małe dziury w murze 
o strzelania pozostały otwarte. 

Każdy z nas ma oznaczone stanowisko, 
mówił dalej; a gdyby część która szczególniej za- 
grożoną być miała, uwiadomi nas o tem ów za- 
ganiacz; jemu to czujność nad niebezpieczeństwem 
jest powierzoną. "Nie mówię, abyśmy mieli być 
bezpiecznymi, lecz opór napastnikom stawić mo- 
żemy. 

ilcząco z natężonym słuchem jedli następnie, 
gdy nagle potężny krzyk rozlegać się począł wraz 
z wyraźnem stąpaniem po darninie ciągnącej się 
od lasu do samego mieszkania Ambrosa, 

— Otóż oni, rzekł Ambros; poczem przypiął 
są pas, ściągnął silnie sprzączkę i otworzył 
okno. 

— Pozwólcie, rzekł Jan, ja z nimi pomówię. 

Przystąpił do okna i pokazał się. 

Przyjaciele moi, zawołał, poznajcież mnie? 

Głos przerwał mu, a zdający się być przewódz- 
cą oddziąłu, postąpił kilka kroków na darninie i 
zawołał: „A tak, znamy was i dla tego dziwimy 
się, mocno, że was w mieszkaniu tego lisa widzi- 
my! On musi się nam poddać i broń złożyć; je- 
Śli to nie nastąpi, wykurzymy go jak jamnika 
z pod dachu. F l 

Teraz ukazał się Ambros w oświeconem oknie 
i odsuwając ręką Jana od niego, odezwał się do 
zebranego tłumu. 
| — A jeśli się nie poddam i broni nie złożę, 
cóż będzie? 


Od jutra za tydzień, to jest w Środę, na- 
zajutrz.po Św. Józefie zaczyna się wiosna kalen- 


wiecie dobrze, że dom. jest zaopatrzony w broń i 
amunicję. Jedzcie więc i pijcie; będziecie, może 


chłopczyka, który już stracił jedenaścioro dziatek 
a następnie ich matkę; który poczciwą pracą jako 
sumienny, zdolny i porządny rzemieślnik troszczy 
się o byt rodziny i który przed tygodniem: zale- 
dwie pogrzebał także jedno z dziatek, daremnie 


podotąd wyszukuje ciała swego chłopczyka, gdyż 
a A AA Ann 


„= W tedy z domu tego kamień na kamieniu 
nie pozostanie, a członki ciała, twego rozrzucimy 
na cztery strony Świata. 

Dom ten jest mocny a głowę mam na ra- 
mieniu... Mimo to robię ten wniosek... . Jęstem 


gotów dla krwi przezemnie 1ozlanej stanąć. przed 


sądem, lecz wtedy tylko, gdy mi bezpieczeństwo 
przysiężecie. Nadto, są tu w tym domu dwie 
niewiasty, i i 

Równocześnie padło kilka strzałów., Dwie ku- 
le odbiły się od ram okien; trzecia wpadła do 
pokoju i urwała rękę u figury Chrystusa, wiszą- 
cego na krzyżu z czarnego drzewa która się znaj- 
dowała w rogu izby. | 
Ach! łotry! jękła Małgorzata. 

Teraz na mnie kolej pomówienia z nimi, zaga- 
dła Yertą. Jednym skokiem stanęła przy oknie, 
w którym oparła się całą postawą. | 

Mnogi tłum uzbrojonych widać byłó na brzegu 
lasu; siedmiu czy ośmiu muszkieterów otoczyło mó- 
wiącego. A 3 

Poznali Yertę od razu. 

Słuchajcie! wołała, bijąc w ręce. 

Wielki hałas przerwał jej mowę. / * 

„Chcemy mieć wydanego Ambrosa i broń!” krzy- 
czano gwałtownie. | ABU 


— Franciszku, jam pielęgnowała siostrę two- 
ję; gdy upłynionej: zimy, chorą była, zawołała 


Yerta donośnym głosem... Nierbronnie, dla twego 
małego, dziewczątka leżą, suknie. przysposobione 
w naszem domu, Czy. nie. jesteście wszyscy mo- 
imi przyjaciołmi?... Ara, którego, wszyscy kocha- 
cie, uszedł z wszystkimi ludźmi z Gernsbach'u ... 
Pozostawcie dom ten w spokoju a jutro.; s 
Właśnie dwie silne ręce objęły jej kibić, a nim 
głośno zakrzyczeć mogła, wyciągnioną , została 
oknem i za murem w bezpiecznem miejscu umie- 
szczoną. W tej chwili gwizdnęłydwie kule przez 
m iejsce, które niedawno zajmowała. 
Ona w miebezpieczeństwie życia za mnie i 
przezemnie! Ach, niegodziwcy! krzyczał Ambros. 


i ten jąk i Pychowski odszukanemi jeszcze pie 


Í 


— Dr. Juljan Grekowicz, przeniósł się na sta- 


łe mieszkanie do m. Kalisza; od dnia 15 march 


r. b; chorych przyjmować będzie w hotelu Ber 
skim w pokojach M l oznaczonych, 
oe W dniu 7 marca r. b., Agnieszka z Ras2- 
kowskich Eińornaszewska, wdowa po pro” 
fesorze b. szkół wyższych weałnych, przeżywszy lat 
66, -przeniosła Się dowieczności. -=> >= = 
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- Różne wiadomości, 


AŁ 
tH 


— „Gazeta Petersb.” donosi. że Komitet cenzu* 
ry w Petersburgu nakazał zasekwestrowanie Świe” 
że odbitego w drukarni Trapszla; przekładu „P*” 
miętników' pośmiertnych” znanego: kommunalisty 
paryzkiego, Rossela, rozstrzelanego z wyroku 5%* 
du' wojennego w: Wersalu, Przekładu tego /dok0* 
nano pod redakcją niejakiego M. Pawłowskieg0» 
który- zarazem : jest wydawcą zasekwestrowaneg0 
dzieła. Sprawa pójdzie przedsądy, -94i /(G. W9" 

— Dowiadujemy się, iż pismo tygodniowe pst: 
„Opiekun domowy,” przeszło w tych dniach w 10- 
ne ręcex+- : JANECZEK qé: C. 

— Fabrykauci kapeluszy. słómkowych w Ber- 
linie wyznaczyli komitet celem zwołania kongresu 
fabrykantów kapeluszy słomkowych, który ma SIĘ 
odbyć 4 i 5 czerwca.. Przedmiotem kongresu BI” 
ma ustanowienie mody niemieckiej na kapeluszć 
it. d. Chcą też postanowić, aby podobne zjazdy 
prawodawcze mody niemieckiej odtąd coroczbić 
się odbywały, oki A | „Palo 

— Rok 1871 w Krakowie, był szczęśliwy dla 
żydów; na liczbę bowiem 17,630 żydów, mieszka” 
jących w tem mieście, umarło 352; kiedy na 32,15 
ludności chrześcjańskiej, umarło w tym samym per 
rjodzie osób 1155. K. Od . 

— Czytamy w „Gaz. Szląskiej, że część, kolei 
żelaznej Warszawsko-Wrocławskiej z Sycowa (Wā; 
tenberga) do Kempna (Kempen), z d. 1 marca 0- 
twartą została dla użytku publicznego. (G. P.) 

— Uczony. profesor uniwersytetu wrocławskie” 
go Dr. Graetz, przedsięwziął podróż do Jerozoli* 
my w celach naukowych. Jest on autorem dzić” 
ła wydanego przez siebie p. t, .,Historja Żydów. 

/— „„Nowosti” piszą, iż główny zarząd inżenje* 
rów w Cesarstwie, ma zamiar W r. b. ponieść WY” 
datek rs, 254,000 na urządzenie. podwodnych min 
dla obrony brzegów Kronsztadu, K. C.).; 


Przyłożył, strzelbę „do ramienia; dał ognia, 8 
jeden , z ludzi celujących w.tej. chwili, padł beź 
życia ugodzony. w czoło. Całą zgraję napastak 
ków objęła trwoga i zaczęli uciekać w stronę 14 
su, szukającęza drzewami. bezpieczeństwa: i] 


„ „Ambros. rzucił strzelbę na ziemię... 
Znów jeden!.. zawołał. Wczoraj była jesz” 
cze ręka, moja nieskażona krwią: ludzką,; a tera? 
dwom już życie odebrałem. 5 | 

„I usiadł z dziko zasępioną twarzą. Wszystko 
milczało. Haller spoglądał ku lasowi, gdzie się 
ludzkie postacie za cieniami drzew poruszały. 

—  Baczność! zawołał: nagle. # 

Przyskoczył do okna i zamknął je mocno- 
Dziesięć kuł padło koło niego, zagłębiło się 
w belki domu i zerwało „szkydły z dachu. 

Ambros powstał at. 

— Na wyznaczone miejsca, dzieci, zawołał 
surowym głosem; teraz, oko i kurek—mierzcie wol- 
no a oszczędzajcie amunicji. 

Małgorzata przystąpiła do brata, który co do” 
piero mabit strzelbę; pocałowała go, «/.. ji 

„Niech Bóg. będzie z tobą, mój bracie, % 
jesli polegniesz, niech ; weźmię cię łaskawie do 
giebie. od i Hł dat: 

„Następuie. odeszła drżąca od niego, otworzyła 
szafę, wyjęła, z niej zawiniątko bielizny, któr 
poczęła delikatnemi, nabrzmiałemi rękoma. ciąć 
w kawały. Łzy płynęły po jej licach i spadały 
na płótno. Yerta przysiadła się do niej, 4 
Możecie szarpie, skubać, rzekła „do niej 
Małgorzata, I znów zaczęły, padać strzały bez 
ustanku, głównie zaś z lasu. Przez szpary i 
przez otwory poczynione w.murze strzelali wpraw- 
dzie także obrońcy domu, lecz nie często. 028” 
sem przebiła kula. skrzydło u okna, lub. deskę u 
drzwi i padała z wielkim łoskotem w szafę nar 
pełnioną sprzętami kachennemi. jedna, z „kul .od- 
biła. się w stół, który stał między dwoma kobie- 
tami. Yerta zeskoczyła z krzesła, „+: n 
(Dalszy ciąg nastąpi), ` 


f 
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` błacono po 6 złp. to chleb miał mieć wagi funt. 
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* MISCELLANEA KALISKIE, 


Pozbierane przez 
Ad. Ch. 


— 


og Z księgi Kommissji Bonis Ordinis (r. 1788) 
dzimy, że piekarze'kaliścy wypiekali chleb 6-cio, 
a 18-to groszowy. © W przewidywaniu  roz- 
i ch cen żyta, ustanowioną była waga chleba, 
e: jeżeli korzec warszawski żyta płacono po 
ta 3, to chleb 6-cio groszowy winien był ważyć 

tów 9-łutów 21, 12-to groszowy f. 18 łut. 19; 
8.40 groszowy funt. 28. dut, 19, . Jeżeli . korzec 


4 tut, 29%; funt. 9 łut. 12%; funt,14 łat, 12%. 
y: lt płacono po złp. 15: funt. 2 łut, 1134 funt. 
4 16%; f. 6 tut. 21%; jężeli, po. zł. 21 (naj- 
AJdsza cena przewidziana) funt: 1 futi 24; funt. 

tat. 10, funt. 4 łutiodsfj ui E LF 


* 
w 


* GMO | ; / Al MB 
a 2%; Niemniej jest ciekawą taxa* przez powyżej 
spómnioną Kommissję ustanowiona dla rzeźników. 
odgjemy tu ją w całości. 2 KS 
uht mięsa wołowego najlepszego gatunku pła- 
o | być miał po groszy miedzianych 6. Inne 
ye wołu miały taxę następującą: głowa `l zło- 
, 


E 12, kaptur gr. 115, Śledziona gr. 3, płuca gr. 
» para cenąader gr. 6, ozór cały z: podozorzem 
al flaków na półmisek gr. 8, goleń gr. 12, jru: 

k sa'6d przedniej części” gr. 18; „rura ód szczy< 
| | pieczemi” gr. 6, cztery nogi gr. 18; faut łoju 
ub sadła nietopionego gr. 11; funt. łoju topione- 
80 gr. 15; kamień 24-0 funtowy łoju nietopione- 
80 złp. 8 gr. 24; kamień łoju topionego takiejź 
Nagi złp. 12. H i l 

Taxa mięsa z wołu gorszego gatunku, była na- 
$pującą: funt mięsa groszy miedzianych 4; gło- 
Waży, ; cała PA karku gr. 12; Serce gr. 
11; kaptir gr. 8; wątroba gr. 10; śledziona 1 gr.; 
płuca 1 gr.; para cenader gr. 5; ozór z podozo- 
Tzem gr. 24; flaków wiązka 1 gr.; goleń 10 gre 
ięsista z przedniej ćwierci gr. 15; rura o 
S pieczeni gr. 5; dy nK gr. 15; funt 
 mietopionego, gr. 9, kamień łoju nietopionego 
7 gr fg 10M SU db 


rurą... 
y 


4 Cena, skopowiny: funt najlepszej groszy (wszę- 
zie miedzianych) 5; funt pośledniejszej gr. 34. 
Taxa kozłowiny: funt najlepszej gr. 4; funt po- 


KILKA NOTATEK 


Jana Tah... 


(Ciąg drugi). 


Zwiedzaliśmy pałac Dożów w Wenecji. i 

Wszedtszy po tak zwanych ,,Złotych schodach” 
Obejrzeliśmy pomiędzy inneini salę, w której zbie- 
mali. się patrycjusze; dalej komnatę, w jakiej Do- 
żowie otoczeni Radą Dziesięciu przyjmowali am- 
asądorów powiatów zagranicznych. 


Wszystko to zbyt Świeżo odnowione, pozujące 
niejako przed widzem, i tylko freski i rozwieszo- 
ne gdzie niegdzie obrazy : olejne w» ważniejszych 
scen historji „Wenecji, przywodzą na pamięć pełną 
potęgi przeszłość mórz. królowej. 

Mylę się, niestety! Są rzeczy w „Palazzo Du- 
cale” co jak niestarte piętno hańby. zostaną przez 
Wieki na czole „Della bella Venezia.” 


—.84 niemi. otwory..w. ścianach, tak na dole gma- 
chu pod arkadami, jak i przy mieszkaniu dożów, 
przez które wrzucano bezimienne denuncjacje; da- 
ej więzienie z ołowiankami i łączący je z pała- 
cem w kształcie arkady most „Ponte dei Sospiri” 
nazywany. i py Aa 

Most westchnień.... ża 

Przez most ten prowadzono więźniów 
"eu -na indagaeje, tortury i-śmierć. — 


je dalej na morskie rzucić otehłanie. 


połowa karku gi 18,* serce gt. 13, wątroba | 


do pała- 
ré, —Zniego, wśród 
cieniów nocy zrzucano do gondoli trupy i ofiary, aby 


Taxa. cielęciny: funt najlepszej gr:-7; funt gor- 
szej gr. 6. 

Taxa wieprzowiny najlepszego gatunku: głowa 
cała: złp. 2; cztery nogi z radkami gr 24; stoni- 
ny tafowej najlepszej funt gr. 18; szynki świeżej 
funt gr. 10; szynki wędzonej t, gr. 12; boku i. sha- 
bu funt gr. 7; pochrzept z dobrego wieprza zł. 
2; sadła: funt gr. 15; ozór z podozerzem gr, 15; 
kiszki, wątroba i osięrdzie złp. 3; cenadry gr. 2: 

Taxa wie przowiny gorszego: gatunku: głowa źł. 
1 gr. 15; pochrzepcizna złp. 1 gr. 6; cztery no- 
gi z radkami gr. 8; podozorze, kiszki, wątroba, 
osierdzie, cenadry złp. 2; kiełbasy świeżej funt 
A FR e EY * zaa 

Na wolnicy wszystkie części i mięsa sprzeda- 
wały się o tgr. taniej na funcie. 


3. ,Kommissja Bonis; Ordinis rozpoczęła swoje 


czynności w Kaliszu z dniem 24 lipca 1780 roku 
„ji te ukończyła w. dniu -29 lutego, 1788 roku. Głó- 
wnym i prezydującym komisarzem przy rozpóczę- 
ciu Czynności był Kazimierz Nałęcz z Małoszyna 
i Rączyna.Raczyński jenerał wielko-polski; przy 
ukończenia zamknął to dzieło komisarz główny 
Ksawery Nałęcz Kęszycki Wojewoda Gnieźnień- 
ski, Mosiński i Russowski starosta. 
działań tej kommissji w ciągu całego czasu wy- 
niósł złp. 13,898 gr. 197, ; w szczególności przyzna- 
nem zostało likwidacją: komisarzowi Malczewskie- 
mu przeć cały czas trzymającemu pióro złp. 4050; 
Droszewskiemu patronowi grodzkiemu stawające- 
mu w sprawach miasta Kalisza zł. 450 i drugie- 
mu takiemuż patronowi, Magnuskiemu złp. 860; 
Jarzębowskiemu za utrzymywanie kancellarji złp. 
540; Prusinowskiemu viceregentowi grodzkiemu i 
instygatorowi złp. 505;  Politalskiemu geometrze 
za mappy, tabelle, stancją, utrzymanie i honora- 
rjum złp, 2730 gr. 10; Zalewskiemu wójtowi mia- 


Ogólny koszt 


sta złp. 500, Walderowiczowi sekretarzowi miastą 
zł. 210, Niziurskiemu za sporządzenie sumarjasza 
przywilejów złp. 478; Dobrowojskiemu za układanie 
dokumentów i przywilejów zł. 244; dwom pismakom 
do kopjowania całego dzieła złp. 900; trzem pisma- 
kom za; kopjowanie sumarjuszy złp. 270; Gibasiewi- 
czowi radcy za stancję dla pisarza kommisji złp. 252; 
za reparację izby sądowej na ratuszuzłp. 192; za 
papier, druk i stemple złp. 246 gr.22%,, za płótno 
do podklejania mapp zł. 59;za kopjowanie mapp 
i papier do rejestrów je ometrycznych złp. 49 gr. 
17; za drzewo do izby sądowej i stancji kopistów 
złp. 378; za świece dla kopistów złp. 56; za po- 
| ZD O Ga ACT A w z A KE 


Most westchnień ! 

Ileż ta nazwa mieści w sobie łez i boleści! jak- 
że wymownie świadczy o krwawych rządach Do- 
żów „1 mięwidzialnej Rady, 

Ale zaszliśmy za daleko. 

Otóż zwiedzaliśmy dawną siedzibę weneckich 
Dożów. 

Cicerońe nasz monotonnym głosem wymieniał 
nazwiska malarzów, objaśniał znaczenie obrazów 
it. p., a dumny bogactwem i przeszłością swej 


| ojezyzny, co chwila zapytywał: 


— A co; czy to nie piękne? 
Towarzysz mój na wszystko patrzył z ogro- 


|mnem zajęciem, ale z jego twarzy widziałem, że 


jest coś, co go niepokoi, czy też szczególnie za- 
ciekawia. ; 
Nareszcie rzekł do mnie: | 
— Cóż u kata! pokazuje nam wszystko, ale 
czemu nie pokaże pierścieni, które Dożowie do 
morza wrzucali ? 


Chodziło mu.o pierścienie, któremi Dożowie za- 
ślubiali Adrjatyk. | 

— A czy chcesz je pan widzieć? — spytałem, 
śmiech powstrzymując. 

Naturalnie. - | 
— No to idź i poszukaj ich na dnie morskiem, 
Spostrzegł, że głupstwo powiedział, i skrzywił się 

tylko 50) VY ; 5 
Widocznie o hojności Dożów nie zbyt korzystne 

miał wyobrażenie, i sądził zapewne, że rzucając 

pierścienie do morza jedną ręką, drugą je zaraz 
chwytali. - 

.Pozuawsżźy bliżej charakter Włochów, kto wie, 
czybym tego samego nie przypuścił. 


zwy, dekreta, rellacje, woźnym,  trębaczom przy 
publikacjach złp. 676, ludziom. pracującym: przy 
jeometrze złp. 152, czyli razem jak wyżej za ca- 
ły czas działań  Kommissji Bonis- Ordinis» złp. 
13898 gr. 19%. 
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Przegląd polityczny. 


Dziennik rządowy  rzeczypospolitej  francuzkiej 
ogłosił dymisję p. Pouyer Quertier ministra skar- 
bu. Była to konieczna satysfakcja, jaką prezy- 
dent rzeczypospolitej dać musiał innym ministrom 
i opinji publicznej, oburzonej na zeznanie p. Póu- 
yer Quertier na korzyść prefekta Janvier, z wstrę- 
tnym cynizmem obnażając zepsucie, brak uczucia 
i honoru w klasach urzędniczych za cesarstwa. 
Cała Francja: jak powiada korrespondent: paryzki 
„Gazety. Augsburskiej,”+ pokazuje dziś pałcami na 
p. Pouyer Quertier i na Janviera, jego dawnego 
współbiesiadnika i towarzysza przy kieliszku. — 
Zgorszenie było tem większe, że p. Pouyer Quer- 
tier, przyżnawszy się do cynicznych zasad finan- 
sowych i administracyjnych cesarstwa, miał jeszcze 
czoło "na publicznem posiedzeniu sądu w* Rouen 
powstać na ministra sprawiedliwości p. Dufaare, i 
na b. ministra spraw wewnętrznych, p. Kazim. Perier, 
dwóch ludzi nieskazitelnych pod względem prawości 
i uczucia honoru stanowiących dwa świetne wyjątki. 

Dzienniki wiedeńskie wracają jeszcze do pogło- 
sek o przymierzach, do których dały pózór współ- 
czeshe podróże książąt i dyplomatów, jak księcia 
Fryderyka Karola pruskiego do Włoch, ambassa- 
dora niemieckiego w Wersalu, hr. Arnim, i pru- 
skiego urzędnika wojskowego, kapitana Biilow do 
Berlina; dalej zapowiedziana podróż hr. Arnim do 
Rzymu, nominacja nowego posła francuzkiego p. 
Fournier na posła przy dworze włoskim, i Wwresz- 
cie nagły odwrót hrabiego Chambord z Antwerpji 
do Frohsdorf. 


„Presse, wraca do zamierzonego odjazdu Pa- 
pieża z Rzymui powtarza otrzymaną z najlepsze- 
go źródła wiadomość, że. odjazd ten wkrótce, oko- 
jb 15 marca, nastąpi. Pobudki odjazdu, według 
| „Presse” mają być te, że w Watykanie obawiają 
'się zupełnego upadku władzy papiezkiej w razie 
„śmierci Piusa IX-go. Osobistość teraźniejsza Pa- 
|pieża otacza go wielkim urokiem; wszyscy monar- 
| chiści, powiada „Presse,” są niejako moralnie zo- 
|bowiązani do popierania Piusa IX-go. 


tos 


Jeszcze o włoskiej kuchni. 
Podano nam przy objędzie w restauracji smażo- 
ne rybki z jakimś szczególnym garniturem. 

Rybki smażone na oliwie, były nieznośne, ale 
garnitur również: smażony, wcale był nie zły. 
vo. to jest? — spytałem +garsona, yy gs syi 

*Ten wymienił jakąś nazwę; jaką? dokładnie nie- 
pamiętam, ale zdaje mi się, że wyrzekł: „Ana co- 
stella, signor'e.” 

Wyraz ten wcale mnie nie. objaśnił, nie rozu- 
miałem go bowiem, a słownika nie miałem pod 
ręką. UCP -/CJ ER TE 

Po obiedzie wyszliśmy na miasto, 1 w ciągu swo- 
jej. wędrówki SGSN. się na. placyk, gdzie sprze- 
dawano ryby i tak zwane frutti di mare (Owoce 
morskie); + to, jest raki, ostrygi, różne skorupiaki, 
pajączki morskie it. p. © = ry 

Były to rzeczy warte. zaprawdę widzenia; a mię- 
dzy innemi szczególną naszą uwagę zwrócił na 
siebie kubeł napełniony dziwnego kształtu roba- 
kami. Podobne nięco do.rybek, wielkości małego 
palca, miały one na sobie setki nóg,a kręcąc się 
w kuble,, zdawały się być „zbiorem, olbrzymich, 
OLĄ ŻARÓWEK. 200 Sii 4 I BA! 

"W ruchomej tej massie przekupka co chwiła za- 
głębiała rękę po łokieć, i przewrącała milutkie 
stworzenia. 

— Co to jest? — zapytałem. 

— Ana costella; signor'e, — odparła obojętnie. 

O czytelnikut wyobraź: sobie,* że żołądek twój 
przeznaczony został na: mieszkanie dla ohydnego 
robactwa, a wtedy odgadniesz jakiego dóznałem 
UCZUCIA, i.i i Ad» 


it. d. | 
Dodam tu tylko, że w parę godzin oddałem wi- 
zytę jednej ż aptek miejscowych, a ze wszystkich 
potraw, jakie na włoskiej: próbowałem: ziemi, naj” 
lepiej smakowało mi pono „Oleum ricini” z likie- 
rem, którym mnie w aptece uczęstowano. 


Wersal, 6 marca. 'Na”wczorajszem posiedzeniu 
Zgromadzenia: Narodowego « zatwierdzono dawny 
wybór prezesa ji wiceprezesów. Jenerał. Temple 
zapowiedział interpelację 'o stosunkach Francji ze 
Stolicą Apostolską. Izba ochwaliłą ódłożenie in- 
terpelacji do lipca r. b. P. Chesnelong zapytał 
czy rząd zgodzi się na wytoczenie w przyszłym 
tygodniu dyskusji o petycjach katolickich. Mini- 
ster spraw zagranicznych odpowiedział że się na 
to zgadza. 

Gorzelice (na dolnym Szlązku), 6 marca. Dziś 
0 '4.po„południu, przy wysokiej temperaturze po- 
wietrza dało się czuć trzęsienie ziemi, Musiano opu- 
ścić izbę posiedzeń sądu przysięgłych, obawiano 
się bowiem, „żeby; w „skutek ; trzęsienia. ziemi. nie 
zawaliło. się sklepienie, W Dreznie i, okolicach 
także, było trzęsienie ziemi. (G. P.) 


„Ogłoszenia. 


Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza. 


'0e 1445,— Niniejszem. zawiadamia, iż naznaczo- 
naona d. 23 lutego (5 marca) r. b.; licytacja na 
wydzierżawienie ,87 działów ziemi od 47, do 188 
numeru na placu -go Mikołaja pod stoły, bud- 
ki i t(.px mie doszła do skutku, nowa więc licy- 
tącja na wydzierżawienie wyżej wspomnionych dzia- 
łów, odbywać się będzie w biurze Magistratu dnia 
6. (18) marca r. b. o godz. 10 ź rana, zaczynając 
od summy szacunkowej t. j. od ts. 3 kop. 50 do 
rs, 5 za każdy dział na czas od 1 (13) stycznia 
r. b. dó tegoż dnia 1875 r. s 

Warunki licytacji jak również plan wspomnio- 
nych działów można przejrzeć każdodziennie w Ma- 
gistracie. — .P. o. Prezydenta, Tański, — Sekretarz, 
Marcinkowski. (98) 


` Komornik przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu. 


Zawiadamia Publiczność, iż w rynka miasta Ka- 
lisza w dniu ,3 (15) marca r. b. o godzinie 10 
z rana, sprzedawane będą przeż publiczną licyta: 
cją ruchomości jako to: zegary, stoły, krzesełka, 
łóżka, skrzynie, lustra, i obrazy na kupnó któ- 
rych. podpisany wzywa. / 

Kalisz dnia 28 lutego (11 marca) 1872 roku. 

(96) Fr. Rowecki, 


Dominium Zagorzyn 
pod Kaliszem ma do zbycia Kilka set ce- 


tnarów šian à, pogodnie sprzątnięte, za 
przystępną cenę. (87 —2- 


i BA A BE 
NIE 


, sprzedaje tanio fabryka kleju 


W. Stallingen, 


w. Pleschen: pod. Dreznem. 


(425) 


| Znany od dawna 


MAGAZYN OBUWIA NĘZKIEGO. 


przy ulicy Marjańskiej Nr 72 
w Kaliszu, 
| otrzymał przed kilku dniami znaczny 
transport skór z najpierwszych 
l fabryk Ameryki, Hamburga, Wiednia, 


Petersburga i innych znaczniejszych miast, z któ- 
rych to skór dostać można obuwia podług najno- 
wszego fasonu, trwałego i gustownie wykończone- 


go tadników, czystej krwi wschodnio-fry- 


właścicielka części domu N378 w Kaliszu, że ad- 


FOLWARK. poz 2ta bnieh 1 nors 

|. % to jest z 20 (3) na 21 (4) b. m. prze: 
w powiecie Wieluńskim nad samą granicą Wi Ks. S82ŻE=padt pies legawy, sierści długie) 
Poznańskiego w każdej chwili jest do sprzeda* | kręconej, krwi kurlandzkieję 7 miesięcy mający: 
nia. lub z dniem Ś-go Jana Chrzciciela r. b.dło | Uprasza się znalazcę takowego o dostawienie 
wydzierżawienia. Sprzedaż lub wydzier- |do domu Fingerhuta pod X 181 w kwaterę ofi- 
żawienie mają się dokonać bez pośrednictwa fakt | cera; za wynagrodzeniem 3-ch rubii. srebr. i 
torów, którzy do czynności tych przyjętemi nie|  Takowe że wynagrodzenie: będzie wręczone 4 
będą. Wiadomość -u Patrona Chodyńskiego w Ka- | temu, kto dostawi pewną wiadomość 0 -tymże: sā 
liszu, jako pełnomocnika właściciela folwarku. mym psie W, Chas (83—82) 


R ZOE R 
| KANTOR... DAO 

— WEKSLI I LOTEKJI 
WŁADYSLAWA  BERSOHN &. (wm 


w. Warszawie, 
, przy ulicy Senatorskiej Nr. 468/9:-- 


e Uj 
910 ui 


Zawiadamia niniejszem Szanowod Publiczność, iż celem umożebnienia. kupna: 
Rossyjskich 5% pożyczek (ak pierwszej jako też i drugiej 
emissji, urządził sprzedaż takowych na rozpłaty i to. w sposóbtak przystępny, 4 
żę nawet najmniej zamożni mogą bez uszczerbku: w swych wydatkach} przez,drobia- ++ 
zgowy rozkład opłaty, wejść w posiadanie tych papierów loteryjnych.. Pierwsza box: |% 
wiem rata wynosi FS, P. a następne po rs. 4 kop. 50. Po opłaceniu . 
pierwszej raty, posiadacz kwitu jest właścicielem każdej iq 
na tẹ pożyczkę paść mogącej wygranej. Ciągnienia odbywają się |. 
4 razy do roku, to jest 2 (14) stycznia, „1 -(138) marca <* (18) lipcaci,t (13),wrześ | 
śnia, Główne wygrane rs, 200,000, 75,000, 40,000, :25,000:i:%5d.501m01 4 E 

„Kantor powyższy ubezpiecza wyż wspomnione pożyczki od amortyzacji. 

Zlecenia z prowincji odwrotną pocztą uskutecznia. „1.092 
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FY%%5050FP0PFPRYSKKYSYEKESYKKYSEEWOPOREESYPRPYÓJ 
W Szczypiornie 
w oficynie obok „Komory Cel- 


ER: są do z Bt aR 


powóz, konie, uprzęż, meble różne i inne rzeczy- 
Bliższą wiadomość powziąć możńa' u lokaja' Józefa 
W zeszłym numerze „Kaliszanina” z.d. tamże w Szczypiornie, a An ©: ns) 


| i 22 lutego (5. marca) r. b, Me 19 p. Scho- dk Wina WA 
Kurs Giełdy Warszawskiij 77 


lastyka _Wołoszyńska _ ogłosiła  przeważna /™ 
Dnia $ marca 1872 r. 


N 


zyjskiej, jest do sprzedania w Słu pi pod Kemp- 


nem w W, Ks. Poznańskiem. (93—8-1) 


mipistracja tegoż domu w osobie Alfonsa Ru- 
szkowskiego męża mego wyrokiem Trybunału Ka- 
liskiego z d. 9 (2Ł) października 1870 roku i Są- 
du Appellacyjnego zniesioną została, lecz pominę- 
ła że od wyroków tych założony jest rekurs' do 


ŹLI | DLUJ j łacono 
Monety i papiery. A 


Ruble i kopićjki 


, Pół-Imperjały rossyjskie . 14, | = 
Rządzącego Senatu. Obligi Wozbowoż > YAN ERA —-|8 = 

Przeto niżej podpisana właścicielka połowy do- | Listy zast. 3 okresu Pee rY T raeas st z 91 | 2 
mu N+ 378" mniejszej tylko 'o Ax sczęść różnicy| > nowe 5% ż r. 1860. . 89, 60 39 30 
z całego domu, ale jako wierzycielka summy rs. |Obligi Towarzystwa Kred. Ziemsk. . |100| 15 | 99 | 90 
2378 część p. Wołoszyńskiej obciążającą, 0znaj- | Listy Likwidacyjne za rsr. 100 76| — | 15 | 75 
miam, że do czasu dopóki wyrok Senatu niena» zsah jn łania soku „M e e pe 
stąpi administracja ustanowiona wyrokiem Trybu-| > zy r zę per naa ie p ii > = 
natu Kaliskiego 4 dnia 6 (18) czerwca 1870 roku| Akcje Drogi Żel. Warsz.-W16d. za szt. 91 — | 90] — 
w osobie Alfonsa  Ruszkowskiego „prawne skytki| » W” Warsz. Bydgoskićj . A a 5) U 
posiada i nikt do tej mieszać się, nie ma prawa|, »  Śłówa Tow. = zek I cisi fnżóne! pior m 
i jedynie z nim kontrakty o najem lokalów /za-| Opligacje Kolet Żelnz. Tegospojs ty ol CE (aig; a 
wierane być mogą, a tem samem, należność za ta-| Akcje Kolet Żel: Tabrycz.-bodzkićj: . 9408135 (rż [50 
kowe tylbo jemu winna być płaconą. 50/,. Listy Zastawne Rossyjskie 1 50 


Występowanie, p. Wołosz, z. polemiką w .czaso- | Wartość kup. odin Ze starych ls „844 |, 
pismach (Kaliszaninie) nie stanowi skutków pra-| » » „nowych „ i 
wnych tylko szykanę, a straty jakie z takowej| » so Likwidacz „ LOG 


» 
my 


3} 
10 a 


wynikhą w właściwej drodze prawnej  poszuki-| 7 UR. JES. 
wać będę. Ewelina Russkowska. (97) MAME BONES sish | 
í l , 4 | Berlin: Weksel 100 talarowy 8a. | |108] 35 1100 
10351 Londyn: 1 funt szterling 8 miop , 87]'35 
art WP frankó W g: ` 8711.15 
iedeń: 150 florenów 2 m. -98] ro 
ZARZĄD Moskwa: * 100 rsr. F n. 00A „01a, 994 33 
z À i Petersburg: 100 rsr. krótki. si. , 4000] —1 99 
Młyna parowego r hri a daea 


| TEATR. — We czwartek d: 14 b. m. pierwsze 
| przedstawienie nowo-zreorganizowanego towarzy” 
Podaje do publicznej wiadomości, że sprzedaż |stwa dramatycznego pod przewodnictwem p. Cat- 


) w Marchwaczu. 


go; zczem się poleca Szan, publiczności miasta i|maąkki ze składu młyna parowego w Marchwa- | mantrant; odegrańe' będą: melodrama w. t, „„Chło- 


okolicy Kalisza, — WW. ERśonatowicz. 
(95— 2-1) 


Redaktor, J.e £ański. — W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha. — Za pozwolęńiem 'cenzury miejscowej rządowej, voos wòinsi 


czu, codziennie począwszy: od dnia 12 marca r. b.|piec okrętowy” i komed 
odbywać się będzię. 


yjka hr. Fredry (syna) 
(100—3-1) |p. t. „Przed śniadaniem.” =” w Bit 


